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Dla wstydzących się żebrać, do rozdania przez Arcy- 
Bractwo przy Kościele PP. Sakramentek, wczoraj 
złożono w Red: Kurjera od K. B. zł. 10; złożono oraz 
ód J B. zł. 20 na odbudowanie Kapliczki BOGA-RO- 
DZICY w Studzienicznej; na tenże przedmiot złożono 
od Heprysiai Helci C. zł.i5 za przywrócenie zdrowia. | 

N. PAN, ozdcbić raczył Orderem Siej ANNY 2giej 
klassy z Koroną Cesarska, JW.X. Nowickiego Offi- 
cjała Ratedry Warszawskiej. ę 

Przez Rozkaz dzienny, do Wydziału Cywil: wd 10 
ż. m. wydany, awansowany został (w liczbie innych), 
za wysługę lat, z Radcy Dworu na Radcę Koleg:, peł- 
niący obowiązki Naczelnika Sekcji Administr: w Zarzą- 
dzie Komunikacji dróg w Królestwie Polskiem, Drze- 
wicki, ze starszeństwem od d. 26 Grudnia 1845 r. 

Rada Administr: d, 18 (30) z.m. udzieliła patenty: 
Franc: Fawrynowiczowi, Leop: Przybyszewskiemu, 
Kar: Ziożkowskiemu, Józ: Kuszkowskiemu i Ludw: 
Chudzyńskiemu, na wolno praktykuiących Jeometrów 
kłassy lej. — Taż Rada mianowała Zastępcę Pisarza Są- 
du Pok: Okr: Piożrkowsk:, Hipolita Chwaliboga, Kan- 
dydata Prawa, Zastępcą Asesora Prokuratorji w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Dalszyciąg Pensji Emerytalnych. Otrzymali PP.: 
Andr: Bukański, Naczelnik Sekcji w Komisji Ra: Prz: 
i Skarbu, rs. 562 k. 50. Jan C'teleckt, b. Strażnik, do 
pensji rs. 59 k. 40, dodatek ra. 27. Gabr:* Kmita, b. 
Kadleśny, rs. 112k. 50. Jan Adamczyk, Strażnik, rs. 
45 k.90. Alex: Mazaraki, b. Naczelnik Sekcji Tech- 
nicznej, do pensji rs. 1,140, dodatek rs. 60. Kaz: Zda- 
nowicz, b. Poborca, rs. 383 k. 50. Samuel André, b. 
Strażnik, rs. 33 k. 75. Kuneg: z Maiewskich Juszcza- 
kiewiczowa, Wdowa po b. Strażniku iich dzieci, rs. 63. 
Józ: Kozera. b. Strzelec, rs. 19k.50. Jan Samojłow, 
b. Inspektor Fabryki Tabacznej, rs. 225. Rajm: Gre- 
kowicz, b. Archiwista, do pensji rs. 399, dodatek rs. 28 
k.50, Katarz: Igo ślubu Gawryłowa, powtórnego 
Kossarenkowa, Wdowa po b. Strażniku i ieh dzieci, 
rs. 69k.6. Stan: Łerhowskt, Podłeśny, rs. 123 k. 75. 
Tekla z Witorynich JW aszkowska, Wdowa po b. Na- 
czelniku Komory j ich Syn, rs. 170 k. 807/2. Wojciech 
Boiarski, b. Członek Komisji Rząd: Prz: i Skarbu, do 
pensji rs. 675, dodatek rs. 825. (Dalszy ciąg n.) 

JW. Hrabina Rozalja Rzewuska, Dama Dworu N. 
PANI, przybyła do Warszawy. 

W ciągu upłynionego półrocza ukarano w Wydzia- 
le Policyjno Sądowym Biura Ober-Policmajstra miasta 
Warszawy, za rozmaite przewinienia iak następuie: han- 
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dluiących za posiadanie fałszywych miar aresztem o- 
sób ll; za uszczupłanie na wadze chleba i bułek Pie- 
karzy pieniężnie 8 i aresztem $; za sprzedaż mięsa nad 
taxę i nieprzyzwoite obchodzenie się z Publiczhością, 
rzeźaików pieniężnie 7, aresztem 20; za niemeldowanie 
osób, właścicieli domów pieniężnie 42, rządzców do- 
mów aresztem ł6; za niepalenie latarń szynkarzy pie» 


,niężnie 18; powożących dorożkami za rozmaite prze- 


winienia cieleśnie 56; przekupniów za kupowanie pro- 
duktów przed godziną oznaczoną, aresziem 19; właści- 
cieli dorożek za wysyłanie takowych bez numerów. 
pieniężnie ciu, á 

Biuro Warsza: Ober- Policmajstra. — Fryderyk 
Piechowski, Piekarz, pod Nr 123. przy ulicy Piekar- 
skiej zamieszkały, na uszczupianiu wagi chleba, w cią- 
gu roka trzeci raz dostrzeżony, stosownie do arty: 530, 
54l i 542 Rode: Kar: przez Sąd Policyjny przy Biurze 
Warsz: Ober Poliemajstra, na zapłacenie kary rs. 4 k. 
50, oraz konfiskatę zabranego i niedoważaiącego chle- 
ba na rzecz ubogich, skazanym został. (G. P.) 

W ciągu zeszłego Mea Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności, utrzymywało w domach Instytuto- 
wych: Starców i Kałek oboiej płci 846, Sierot oboiej 
płci 137; w 7miu Salach ochrony uczęszczało najwy- 
żej dzieci 445; udzieliło wsparcie miesięczne pienię- 
żne stałe w kwotach od k.90 do rs. 1 k. 50, osobom 50; 
iednorazowy zasiłek po k. 377/2 udzielono osobom 95; 
wsparcie w leguminie udzielono osobom 173; wsparcie 
w jekarstwach otrzymało osób 298. Na obiady Ścio- 
groszowemi zwane, w ciągu zeszłego Mea uczęszcza: 
ło osób 96, z tych na koszt JO. Xięcia NAMIESTNIKA 
osób 34, dla których sporządzano porcji (obiadów) 633. 
Zupy Rumfordzkiej rozdano porcji 2.465, czyli dla 
osób 96 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspar- 
tych w zeszłym Men, wynosi 1,653. 

Dorota z Binkowskich F/ydorowska, Wdowa po 
Majorze Korpusu Zaodarmów, przeżywszy lat 70, 
onegdaj przeniosła się do wieczności. W smutku po- 
grążona Córka po stracie najdroższej Matki, zaprasza 
Przyiaciół i Znajomych na exportację zwłok iej, dziś 
o godz: Gtej po południu, z Kaplicy XX. Bernardy- 
nów, na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą. 

Codziennie ze świtem, Goście tsk piiący wody iako 
i używaiący razem z niemi tyle zdrowiu sprzyiaiącej 
przechadzki pcrannej, zgromadzaią się nader licznie 
w Ogrodzie WW ód miner: sztucznych przy pałacu Dü- 
kerta: Liczba osób które użyły lub używaią w tym ro- 
ku kuracji w tymże ogrodzie, wynosi około 520. 
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Do Składu Wód Mineralnych naturalnych przy 
Aptece w domu Petysk asa, obok XX Ref»rmatów, nad- 
szedł transport Wody Iwonickiej i Pilnauskiej, w wię- 
kszych imniejszych kamionkach— D. T Heinrich. 

Pewny Jegomość z prowiacji do Warszawy przy- 
były, siedzące sobie zaonegdaj z rana na ławce w Kra- 
sińskim ogrodzie, usłyszał rozmowę dwóch przecho- 
dzących tamtędy elegantów. »Czy zapłaeiłeś za ka- 
wę?” zapytał ieden. »Nie, odpowiedział drugi, ia 
także niezapłaciłem.” Przeto ów Jegomość rozumiał, 
że w Warszawie znajduie się gdzieś takie miejsce,w któ- 
rem kawę darmo rozdaią. W krótce potem napotkaw- 
szy swego przylacieła, wspomniał mu o rzeczonej roz* 
mowie, i zapytał: czyli nie wie, gdzie kawę gratis pić 
można?, Lecz- uczciwy Przyiaciel objaśnił mu: iż 
w Cukierni obok tego ogrodu podaią kawę gościom 
a discrelion, to iest nie dopominaią się o zapłatę z gó” 
ry przy oddawaniu kawy i ciastek, iak to gdzieindziej 
po ogródkach robią, gdy iest wiele rozmaitej Publicz- 
ności. Rozumie się więc samo przez się, że nie każde- 
mu chce się zapłacić; niekażdy uśmierzywszy spetyt 
lub pragnienie, zaspokaia zaraz swoie sumienie, bo nie- 
którzy ludzie maią ie zawsze na wszystko spokojne i 
myślą tylko o własuej wygodzie. bwaj wspomnieni 
eleganci uczą się początków spekulacji; nie trzeba im 
życzyć w tym przedmiocie wielkich postępów, albo- 
wiem » Paulatim summa pełuniur.” 

Skład Nut muzycz: G. Sennewalda przy ulicy Mio- 
dowej Nr 481, odebrał nowości: Atreda, Emilie Ma- 
zur na fortep:, zł. L"/2. Burgmiillera, Chant du Soir, 
Walc na fortep:, zł. 4. Groiseza, Aurora, Divertisse- 
ment na fortep:, dz: 84, zł. 27/2; Tegoż, Les Rayons 
d'Italie, dwie Fantazje na fortep:, dz:37, Numerów 2, 
każdy po złp. 3. 

'_ Dyrekcje nad źródłami Mineralnemi, nzdesłały do 
Składu M. B. Gordon przy ulicy Długiej, następuiące 
Wody: Emską w dużych i małych bańkach, z wszel- 
'kich źródeł Karlsbadzkich, któregdy użyte są według 
przepisów Lekarskich, niosą ten sam skutek, eo przy 
samych miejscach; Kgerskie, Pyrmontską w dużych 
butelkach, gdyż dawniejsze zbyt małe były, Kissin- 
r Ragoczy gazem nasyconą, Iwonicką, która na skro- 
uliczne słabości okazuje się nader skuteczną; oraz 
wszelkie inne, iakoteż Sól Karlsbadzką w pudełkach 
pół funto: wagi wiedeńskiej, i Sól Morskądo kąpieli. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w'czasje Lindy, przy- 
wołani: JPani Rywacka 2-kroć, JPP. Kleczyński, 
Troszeł i Wszyscy. 

Z Kalisza. — Ńietylko w Warszawie i miastach gu- 
bernjslnych, ale i w Kaliszu obchodzono uroczyście 
w zeszłym tygodniu, pamiątkę rocznicy urodzin N.GE- 
SARZA i KRÓLA. O godz: Sej z rana, odgłos dzwo- 


TES | 4) 


nów 7miu Świątyń PANA Zasręrów, ogłosił obchód 
tak wielkiej uroczystości; o godz: w pół do 1Otej, Na- 
czelnik Woienny Kaliski, Jenerał Xżę Golicyn, przyj- 
mował powiaszowania od Duchowieństwa, Wojsko* 
wych i Urzędników cywil: Władz tutejszych, poczem 
odbyła się parada wojskowa, po której wszyscy udali 
się do Swiątyń sobie właściwych na Nabożeństwo, gdzie 

rzy odśpiewaniu dziękczynnych hymnów, wznoszono 
| aa modły do PRZED WIECZNEGO o iak najdłuże 
sze i szczęśliwe panowanie ukochanego MoNARcur. 
Z uderzeniem l2tej godziny, na przygotowane świe« 
tae śniadanie w pokoiach Jego Xiążęcej M., Jenerała 
Naczelnika Woiennego, zebrali się zaproszeni Goście 
w liczbie 100: przeszło osób, stanu Duchownego, Woj- 
skowych i Urzędników cyw:, oraz znaczniejszych Oby 
wateli miasta i okolicy, iak niemniej Urzędnicy pogra* 
nicznych Władz Pruskich i obecni naówczas w Kali- 
szu pruscy Oficerowie, na którem wśród najuprzej: 
miejszego i wystawnego przyięcia ożywionego weso» 
łością, wniesione toasty przez dostojnego Gospoda- 
rza, pierwszy na zdrowie i szezęśliwe panowanie Naj- 
iaśoiejszego SOLENIZANTA, dragi na zdrowie Najia* 
śniejszej PANI, następne na pomyślność Wielkiego 
Xcia Nasrępcy Trony icałej NN. Rodziny Cesarskiej, 
spełnione zostały w najwyższem uniesieniu z wszelką 
czciąi uwielbieniem. O godz: Gtej wieczorem, zebrała 
się licznie Publiczność pa bezpłatne widowisko w teae 
trze, dokąd iJOQ. Xżę Golicyn, Naczelaik Woienny, 
z licznem gronem Gości przybył, a wesoła Komedjo- 
opera pod tytułem: Kto wie, i Balet Wesele w Oj- 
cowie, przędstawione przez towarzystwa Artystów 
dramaty: i baletu, z zapałem przyięte były; w końcu 
zaś widowiska, przy ukazaniu się w ogniach brylanto» 
wych i bengalskich transparentu z Cyfrą N. PANA, 
Publiczność, powstawszyz najsłębszem uszanowaniem 
po odegrania przez Orkiestrę hymnu »BÓŻE CESA- 
RZA chron,’ odezwała się krzykami radości, Wiwat! 
Niech żyie N. PAN! hurra! i dopiero rozpoczęcie śpie- 
wu, stosownej do uroczystości tej Kantaty przez Ar- 
tystów, huczne wykrzyki ukontentowanie objawiaią 
ce, stamowało. Lecz niedosyć ieszcze natem, bo po u- 
kończeniu widowiska teatralnego, spalono wielki fa- 
ierwerk przysposobiony na placu mustry w parku 
przez P. Ziegmann, kosmoramistę w Kaliszu bawią: 
cego; na rozpoczęcie którego puszczono znacznej 
wielkości balon z Cyframi N. PANA, pod którym u- 
mieszczone były sztuczne ognie, daiące się dopiero 
widzieć po wzniesieniu się balobu o 3,000 stop nad po- 
wierzchnią; pa zakończenie, zaiaśniał wielki transpa- 
rent w różnorodnych barwach, który co chwila w po- 
śród licznych strzałów, zmieniaiąc kolor Cyfry N. 
PANA, nader miły sprawił efekt zwiększaiący się bez- 
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ustannemi wykrzykami hurra! niech żyje Cesanz MI- 
KOŁAJ! Późno w noc dopiero wróciła Publiczność 
po okazaniu tyle zachwytu, do miasta, które rzęsisto 
oświetlone będąc, zakończało uroczystość dnia tego; 
a iakkolwiek dzień ten przy powszechaem zadowole= 
niu szybko ubiegł, nie będzie tak prędko zapomnia- 
nym, bo każdy zachowa w sercu lube wspomnienia, 
iakie w nim zrodziła myśl tej uroczystości, zwłaszcza, 


- łe zabawa, która rozkosz zmysłów z rozkoszą serca 


łączyć pozwala, zw iemne wrażenia po s0- 
bie zostawia, Że Rao Lae kosztem JO. Xcia 
Golicyn, Naczelnika Woiennego, uskutecznione by ło, 
słuszną Ma zatem chlubę niesie, a wdzięczność już sta- 
ła się udziałem Tego dostojnego Pana, który życzliwe 
zawsze i dla wszystkich, żywi w sobie chęci, bo na- 
pawał śię widokiem wesołości i zadowolenia, które na 
twarzach kilku tysięcy osób, piętna swoie wyrażały, 
hołduiąc sprawcy swemu. — 7. S. i 
Anglja:— Hrabia 8. Oler 2gob.m. miał pożegnaw- 
cze posłuchanie u Królowej w pałacu Bukingham. 
Następnie przedstawił się Monarchini Riążę Malde- 
mar pruski, który zaproszony został do Królewskie- 
go stołu. Xiążę ten odwiedził potem Królowę wdo- 
wę, Xztwo Kembrycz, Xżnę Glucester i Xżniczkę 
Zofję: — P. Robert Pil 2go b. m. wyprawił w Dray- 
ton Manor. festyn, na cześć Wielkiego Xięcia Kon- 
STANTEGO, który ztąd udał się z odwiedzinami do Hra- 
biego Szrjusbery do Alton Towers, — Ceny chleba 
spadaią. — Gubernator Malty P. Stuart podał się do 
dymisji, z powodu nadwerężonego zdrowia. — Namie- 
stnik irlandzki Irabia K/arendon, 2go b. m. wyiechał 
z swoią rodziną do Dudlinu. — Ojciec Sty mianował 
Biskupem Korku w Irlandji, Xdza Delany.— Cztery 
statki wiozące wychodzców irlandzkich do Ameryki, 
rozbiły się; przeszło paręset ubogich Irlaadczyków 
utonęło. 
ipt. — Mehmed Ali cochwila odmienia zamiar 
udania się do wód Łukki; wiek iego podeszły osłabił 


‘w nim władze umysłowe. — Pracuią bardzo gorliwie 


około sypania grobli nad Nilem, 

Francja. — kba Deputowan: zezwoliła, aby mia- 
sto Paryż zaciągoęło pożyczkę 25 miljonów fr. — 
Z Rzecząpospolitą Hajty zawarto układ celem uregu- 
lowania należytości przypadających Francji. W ypła- 
ty ze strony Rzeczypospolitej rozpoczną się najdalej 
za rok, a na bezpieczeństwo oddaną będzie Francji 
część dochodów celnych w Port au Prince. Dwóch 
Deputowanych hajtyjskich przybędzie do Paryża, ce- 
lem ostatecznego zawarcia układu; a gdy to nastąpi, 
ieden z nich P. Hardom zostanie we Francji iako Ron- 
sul, ieneralny. — Zapasy zboża przywiezionego do 
Marsylji, dochodzą 5 do 6 miłjonów hektolitrów, — 


Jenerał Lamorysjer w tych. dniach wróci da Algie= 
rji — Izbie Deputowanych w tych dniach przedsta- 
wionym będzie wniosek względem ząciągnienia nowej 
pożyczki. — Według ostatnich wiatłomości z. Brezylji, 
Heabia Walewski, nadzwyczajny Pełnomocnik fean- 


-euzki przy Rzeczypospolitej ła Plata, wylądowaw- 


szy w Rio Janeiro, miał prywatne posłuchanie u Ce- 
sarzą. — Nadeszło do Paryża doniesienie z Hiszpa- 


| Bji, żedo tego kraiu wkroczyły tłumy uzbroione Por- 


tugalczyków. e 

„Hiszpanja. — Królowa od kilku dni nie wyjeżdża 
więcej w towarzystwie swoiego "Teścia i iego Córki; 
wyieżdża konno tylko w towarzystwie Koniuszego i 
łokaja. Infaat Don Franciszek ŻSgo z. m. otrzymał 
rozkaz, aby z swcią rodziną przeprowadził się z Kró* 
lewskiego pałacu do pałacu Buen Retiro. Maiema* 
ią, iż Królowa Krystyna wróci teraz do Madrytu. 
— 28go zeszłego miesiąca w nocy, w wilję S3. Pio- 
TRA i Pawsa, lud oddawał się zabawom w Prados 
które trwały do świtu. Królowa o łej ukazała się wo» 
twartym poieździe, a gdy o 3ej wracała do pałacu, 
uważano, że w innym poieździe towarzyszył iej ieden - 
z Jenerałów. — Były Jenerał Karlistowski Aroyo, 
połączył się z hersztem Pstudiante, i działa z nim 
w okolicy Hurgos.— 24go z. m. umerł w Alikante 
Kardynał Arcy-biskup Sewż//i, przeżywszy lat SŁ. 

Rozmaitości. — Niemiecka gazeta chwali się z tem, 

co Wiedeńczycy w przeszłym roku wypili i zjedli, i tak 
mówi: 279,240 wiader wina, 853 500 wiader piwa; 
99,800 wełów, licząc w to i krowy, i więcej iak 
roczniaki; 121,Ł90 cieląt, 37,410 owiec, 57,810 ia- 
gniąti prosiąt; 85,670 nierogacizny, £2,730 centnarów 
rę szynek i kiełbas; I l40ieleni, 570 dzików, 

230 sarn i koz dzikich; 77,460 zaiący; 402,080 indy- 
ków, gęsi, kaczek i kapłonów; I. 674,730 kur i gołębię 
89,990 bażantów, głuszców iciećwierzy; 60,210 kuro= 
patw, iarząbków i dzikich gęsi; 6930 tuzinów beka» 
sów, 63Ł0 różnych małych ptaszków, 17,040 centna+ 
rów ryb, raków i ostryg; 9640 cent: ryżu, t,323,120 
cent: mąki, 30,600 cent: grochu fasoli, 649,970 cent: 
iarzyny, kartofli, rzepy etc.; 220,460 eent: świeżych 
owoców, 14,240 cent; suszonych owoców, 13,540,200 
kwart mleka, i 60,793,530 sztuk iajek. Komu się tam 
chciało tak skrupulatnie obrachować. — Niedawno 
przybyły do Wiednia z Brunswiku Mechanik, urzą- 
dził model machiny, do której użył wiatru iako po= 
ruszaiącej siły. Machina ta ma zastąpić podług niego 
machiny parowe; z łatwością, iak mówi, może być 
użytą do żeglugi, gdyż za pomocą niej przeciwny 
wiatr ułatwia płynięcie naprzód, i właśnie ten prze” 
ciwny wiatr ma być najłepszym meteorem.— Na gieś- 
dzie w Wiedniu zdarzyło się okropne nieszczęście; zae 
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waliła się staluga, i zabiła kilka tysięcy... złotych. — 
Gazeta muzycz: tak ieszcze o sławnym Wirtuozie dono- 
si: Liszt przybył do Stambułu. gdzie na niego z utę- 
skoieniem oczekiwano; i ten go honorspotkał, że zaraz 
po przybyciu,w kilka godzin b; ł wezwany m przed Buł- 
tana, i w Seraiu popisywźł się przed nim na fortepja- 
nie, wykonywaiąc najpiękniejsze melodje, tak, że 
Sułtan zachwycony, ofiarował mu tebakierę zbrylan= 
tami wielkiej wartości, i kazał mu dać worek z 20tu 
tysiącami piastrów. l8 Czerwca urządził Łószź na sali 
Pani Franchini, Poranną muzykę, a bilet wnijścia 
kosztował 100 piastrów ! Obrat sobie mieszkanie nad 
Bosfurem , którego okolice zachwycaią go, i mieszka 
w czarownym Bużukdere. — Wieśniak wieśniakowi 
kradł w nocy kapustę z ogrodu, ale w czasie kradzieży 
sumienie go cokołwiek dręczyło, i przypomniał sobie 
, Dziesięcicro BOZEGO przykazania; a więc iak kapu- 
stę wyrzynał, zawsze 6 główek urżnął, a 7mą zosta- 
wiał, mówiąc: Siódme nie kradnij. Okradziony wi- 
dząc na Żgi czy Ści dzień, że mu kapustę kradną, za- 
siadł w nocy z ogromnym kiiem i pilnował. Złodziej 
przychodzi i znów swoim zwyczaiem Siódme nie kra* 
dnij wyrzyna kapustę. Okradziony łapie go. za kark, 
a podniosłszy kij, łup go, łup go, l, 2, 8,4, a pią: 
te nie zabiiaj, i znowu fora, a wybiwszy porzą- 
dnie, ukarał złodzieja. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 


Awłoszewicz Anioł Dokt: z Wilna; Chonfeurnier Jan Obyw: 
z Wilna; Filanowicz Pallady Prof: z Kielc; Łopacińska Dorota 
Br:, i Moniuszko Stan: Artysta z Wilna; Odyniec Alex: Profesor 
z Lublina; Zierkowicz Paweł Oby: z Mokrego. (G. P.) 
DBONIESIENIA. 

CE PARCZEWSAI FRANCISZEK, KRAWIEC DAMSKI, 
przeniósłszy Mieszkanie swoie z domu W. Malcza przy ulicy 
Krako: Przedmieście, do Hotelu Polskiego przy ulicy Długiej, 
ma honor zawiadomić o tem JJWW. i WW. Panie zaszczyca- 
iące go od lat tylu swoiem zaufaniem, zaręczaląc, iż jak dotąd 
tak i nadal, powierzone sobie roboty, z wszelką akuratnością, 
podług najświeższych żurnali, po cenie nader umiarkowanej 
wykonywąć będzie. Obok tego, Osoby życzące, podejmuie 
się w dOciu godzinach wyuczyć łatwego KROJU wszelkich 
Ubiorów Damskich. í 
i Na żądanie Sukcessorów, sprzedane zostaną drogą publicznej 
licytacji przed podpisanym Reientem, dnia 8/15 Lipca r. b. o gos 
dzinie śej po południu, w domu Nro 20 przy ulicy Sto-Jańskiej 
położonym, rozmaite fiuchomości, do spadku po niegdy Janie 
Szczepanie i Annie z Kuchlów Małżonkach Niebałtowskich na- 
leżące, iako to: Zegarek złoty, Srebra, Kosztowności, Meble, 
Garderoba i Bielizna, za pieniądze zaraz po przybiciu płacić się 
maiące. — Masłowski, R.K.Ż. = 4 

ZA ZNAŻORĄ CEREZ, są do odnaięcia z przyczy- 
ny wyiazdu, 3 POKOJE z Kuchnią, Piwnicami i Górą, 
do igo Października. Wiadomość na miejscu u Struża domu 
Nr 310 przy ulicy Nowe Miasto.—Można Lokal ten i nadal 
za umową z właścicielem domu zatrzymać. 

GUWERNANTKA upoważniona od Rządu, posiadaiąca do- 
skonale ięzyk niemiecki, francuzki i polski, w czasie pobytu 


swego w Warszawie, życzy ułatwiać korespondencje Listów 
prywatnych w ięzyku nienieckim, niemniej Lekcje udzielać 


powyższych ięzykóv, oraz Mazyki. Osoby potrzebujące ra- 


czą łaskawie zgłosić się pod Nr 2255 przy ulicy Nalewki; 


gdzie wiadomość od niej samej od godziny 7ej do 8% z ra* | 


na, wieczorem zaś od Gej do Sej powziąść mogą. 

1,60© korcy doborowego O WSA w 2ch gatunkach, co do 
wagi po 151 i 142 funtów na korzec, iest do sprzedania na 
Solcu pod Nrem 2937, w spichrzu P, Zymel Epsztejna. Owies 
ten z Sandomierskiego pochodzący, nabyć można ogólnie lub. 


i 
| 
| 


w mniejszych partjach, każdego dnia od godz: 7mej z'rana do | 


Smej wieczorem. 
wiadomość na miejscu udzieloną będzie. 

W dniu 15 b. m. o godzinie 11 przed południem, w Fol- 
warku Czerniakowskim pod Warszawą, odbędzie się z wol- 
nej ręki sprzedaż GARDEROBY Damskiej, it. p.- przedmio” 
tów. — Mioduszewski, Rządca Dóbr Czerniakowa. r 


KAMERDYNER dokładuie znaiący obowiązki stanu swo- | 


iego, mówiący po niemiecku, angielsku i po polsku, pragnie 
przyjąć służbę. Kto takowego życzy przyiąć, zostawi adres 
w Drukarni Kurjera, 

Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść Szan: Publiczności, 


iż w nowo-otworzonej Sali na Czystem, wprost Oberży, do- | 
stać można FRUKTÓW świeżo z drzewa rwanych, za cenę 


mierną i śpieszną usługę. — M. Paul. 

W ogrodzie Kollatorowicza pod Nr 1571 przy ulicy Wi- 
dok, a blisko rogu Żelaznej, przy samej kolej Żelaznej, tam 
gdzie iest Ogródek Jasny, sprzedają się WIŚNIE łutowe, 
Czereśnie czarne, różowe i olbrzymy aromatyczne; — tamże 
iest oddzielny Ogródek z Szynkiem i Kręgielnią, do wynaię- 
cia od Sgo Michała r. b. 

W dniu 2/14 Lipca r. b. o godzinie 12 w południe, w Warsza- 
wie przy ul: Granicznej w domu pod Nr 1077 B, pa podwórzu, 
w drodze exekucji sądowej, znaczna ilość WSTĄZEK w ró- 
żnych kolorach i-gatunkach, świeżo z zagranicy sprowadzo= 
vych, i ione Towary, przez publiczną licytację sprzedaną 
będzie, i te w każdym dniu od godziny 9 z rana do 2 z po- 
Tudnia, w miejscu wyż oznaczonym, obejrzane być mogą, któ- 
re miejscowy Struż domu wskaże.— Karwowski, Komornik. 

685 Dnia 11 b. m. z rana, zginął WYZŻEŁ podpala- 
ny, iasny tarant, łeb i uszy kasztanowate msią- 
cy. Ktohy go odprowadził lub dał znać gdzie 
się znajduie, pod Nr 476 D, przy ulicy Nowo- 


O cenie, iakoteż o warunkach sprzedaży; 
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Senatorskiej, w bramie ña tsze piątro; otrzyma przyzwoitą 


nagrodę. Ostrzega się zarazem nieprawego posiadacza, iź 
sam sobie winę przypisze, gdy w razie dostrzeżenia onego, 
do sądowej odpowiedzialności za przywłaszczenie sobie cu- 
dzej własności, i do zwrotu wszelkich kosztów ztąd wyni: 
kłych, pociągniętym zostanie. 


Bziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w.południe 13. 

TEATR WIELKI. Dziś, Bezpłatnie. Zamiast ogłoszonych, 
z powodu słabości kilku osób, będą 39ty raz Żywy nieboszczyk, 
i 20ty raz Djabełek kulawy; zakończy Kantata. 

TEATR BOZ:. Jutro, 4 raz Zofja Przybylanka. 9 raz Szubry. 

Jutro w Handlu Hfaiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Suiw 
danie: Gęś faszer:, Polędwica, Pulardy, Pieczeń barania i rzym 
ska, Kotlety cielęce ibaranie,Potrawa, Ramsztyk, Sznycle,Chło- 
daik, Kalafiory, Raki.— Obiad: Zupa ziagód i czernina, Sztuka 
mięsa, Groszek z grzankami, Polędwica, Budyń z pieca. 

Jotro w Handlu Win i Korzeni, W. Kołdrasińskiego, przy 
ul: Miodowej,wprąst Sądu Apellac:,na ŚNIADANIE i KOLACJĘ: 
Comber barani szpikowany, Frykas z pułard, Pieczeń baranie 
z mizerją, Kotlety ciełęce i baranie i t. p. 


